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GAZETA LITERACKA.
9 Października 1821.

Gazeta I iteracka wychodzi raz na  tydzień  we W to rek  , w N um erach  jirzynaym niey z iednego arkusza  zło­
conych. Cena p ren u m era ty  pó lroczney  bez poczty zł: p 0); 16, z poczty zt: poi: 18. W W arszaw ie  można i 
kw arta ln ie  p renum erow ać  w K sięgarn i N. Glucksberga.

LITERATURA NARODOWA-

D Z  I  E  I  E  
J A N A  S O B IE SK IE G O  K R Ó L A  P O LSK IE G O  

z f ratio uzkiego par l’Abbe Coyer, tłómaczenia 
H . Chylińskiego, w 3. Tomach , z rycina Jana 

I I I .  w K aliszu , nakładem A lexandra  Pilichow- 
skiego , księgarza-, 1821.

Pod tym tytułem  ogłasza wydawca Prospekt 
ua  prenum eratę Dzieiów Jana Sobieskiego Króla 
Połskiego. Szacowne to Dzieło Xiędza C o y er,
tyle nas obchodzie p o w in n e , ile zaszczytu na­
rodow i naszemu przynosi, postanowiłem, mówi, 
wydać na w idok publiczny w oyczystym języku. 
Sm utną zaiste byłoby rzeczą, dodaie, ażeby 
naychlubnieyszą Epokę Polskiego oręża widzieć 
przez obcych tylko do potom ności podaną i 
■żeby ci więcey umieli cenie zasługi męża po­
łożone w obronie całego chrześciiaństwa niż 
w łaśni i ego ■współziomkowie którym naywyżsą 
ziednał chwałę.

W ydaiąc to Dzieło, przekonany iest wydawca 
iż światli i o dobro Literatury a nadewszystko 
o drogą chwałę narodową troskliwi R odacy, nie 
odmówią mu swoich wspaniałych względów i 
owrszem wesprą, aby mógł nietknięte piórem oy- 
czystern dzieie Rodaka, Bohatera i Obrońcy E u ­
ropy > w narodowym wydać ięzyku.

Sądzi wydawca, źe i to nie małeni bydź po­
winno zachęceniem do zapisywania się na pre­

num eratę, iż tenże pierwsze dopiero Dzieło na­
kładem swoim przedsiębierze, i że chcąc się w 
opinii publiczney dobrze zafundow ać, naturalnie 
starać się będzie o dobry p ap ie r, piękna Ry­
cinę, a nadewszystko o poprawę pomyłek d ru ­
karskich.

Dzieło to , które zawierać będzie 3. Tom y 
in  8-vo wyidzie na widok publiczny wpierwszych 
dniach miesiąca Stycznia roku przyszłego 1822. 
Prenumerata kosztuie złłp. i 5. Gazety ogłoszą 
Jmiona i Nazwiska Osób trudn ie  się maiących 
zbieraniem Prenum eraty. P renum eratorow ie po 

1 wyiściu Dzieła, z nayblizszych zamieszkania swo- 
iego  k s i ę g a rn i  za o k a z a n i e m  b ile tu , Exem pla- 
rze swoie odbierać będą.

LITERATURA ZAGRANICZNA.
Les antiquitćs romames et allemandes des bords 

du Rhin, par Phillippe-Auguste Pauli. M a ya n ce , 

1 8 2 0 .

(Starożytności rzymskie i niemieckie nad 
brzegami Renu.

T rudno iest zebrać w stu sześciudziesiąt kar­
tach więcey rzeczy ciekawych. Kto ie czytał 
chciałby widzieć uiszczone dalsze nadzieie dane 
przez autora, który chce opisywać, r. H essya  
Kadreńska ( t a  częśc iest właśnie dokończona) 
2. Bawary/i Nadreńska, 3. JJięstwO Reńskie, Ą. 
XiesUvo Nasauskie, 5. kraie Narkenburgskie, 6 . X ię -  
stwo BadeńsZie. /



Autor opisufe najprzód Moguncyi}. Na widok tego 
starożytnego miasta, wszystkie pamiątki dawnego 
Rzymu stawaią przed oczyma. Podróżny zdaniem 
Tacyta, ma razem przed sobą Bogów Renu i Germa-, 
nii fRenum et Germaniae cieos inaspectu) Wyraz ten 
M ag  znaczył u Gaulów, zamieszkanie czyli mia- 
to ,  samo więc znaczenie Magóncyi, pózniey 
Moguncyą przezwany, dowodzi iż to miasto 
iescze przed ziawieniem się Rzymian założone 
było, Agrippa umocnił go naypierwszy. Za cza­
sów Druza przyszło do wielkości i znaczenia 
i było Stolicą wyższey Germanii. Z Moguncyi 
rozeszła się oświata po całych Niemczech. Z tam- 
tatl także przyszły dobrodzieystwa christianiznm, 
które w niem zasczepił Święty Krescencyusz, 
członek wiernego i bogoboynego XXII Legionu. 
\V roku 4°ć>. Ery naszey, to miasto złupione 
zostało przez Wandalów; w r: 4 o i upadło ze wszy-1 
stkiem pod Hunami. Dopiero za Klodoweusza; 
powstało z popiołów, nakoniec Król Dagobert' 
powiększył go i upieknił. Pod Karolem Wielkim, 
za staraniem Sgo Bonifacego, który sobie za­
służył na tytuł Apostoła Niemiec, wirosłó wt- 
w s z e l k i e  d o s t o i e i i s t w a  k o ś c i e l n e .  S a n i  n a w e t  Ce­
sarz odwiedzał go niekiedy z Zaniku swoiego'z. 
pod Nieder-Jngelheim. Lecz naywiększa chwała 
Moguncyi z tąd pochodz i, że się w niey uro­
dził Guttenberg; człowiek ten miał więcey wpły­
wu na przeznaczenie świata, niż naywięksi mo­
carz*. Tak wiec dzieie Miasta Moguncyi przy­
pominała razem wielkość Rzymu i pierwsze 
początki Francyi; i w tyęh to sławnycłi Epokach 
łączy się ieszcze w nim dohrodzieystwo Światła 
chrześcijańskiego , naywieksze iakie Świat ode­
brać mógł dla dobra ludzkości. Znayduią się 
w Moguncyi ślatły niektórych zabytków rzymskich, 
iako też średniego wieku. Pan Pauli opisuie wiele 
takowych, miedzy któremi znakomitsze są: cyrk 
Rzymski, i posąg Druza. W Eutropie iest o 
tym monumencie wzmianka w tych słowach: 
(pii apud Moguntiacum monumentum habet. W e­
dług świadectwa Swetoriiusza obchodzono coro­
cznie gry woienne przed tym pomnikiem, i były 
takie miasta Gaulii które tam wysyłały poselstwa 
z darami ofiarnemi. Gdy w roku 1819. wody 
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na Renie opadły, widziano dosyć' z bliskg 
fdary dawnego Rzymskiego mostu, przy iednym 
z tych filarów znaydował się od strony hassel 
kwadratowy kamień należący do mostu, który 
wystawał nad powierzchnią wody. Na kamieniu 
tym był napis: Legion XXII. Strona lewa po­
boczna, wyobrażała wołu przygotowanego do 
Ofiar. Takie właśnie były znaki XXII Legionu 
który naypodobniey stawianiem mostu zatrudniał 
się. Zdaniem Pana Pauli most ten był stawiany 
za Traiana w 96. roku, w którym czasie tćn 
Cesarz okazał nadzwyczayna czynność nad 
Renem. Wiadomo iest, mówi autor,  że Traian 
lubił niezmiernie mosty stawiać, i że z tego 
powodu źartobnisie ówcześni mawiali między 
sobą: Traian mógłby się istotnie nazywać pon-
t j ie x  rnaximus. Mówi dairy tenże .A utor,  i* 
niesłusznie wnoszono z powieści Flora iakoby 
tenże miał utrzymywać, że Druzus byt założy­
cielem Mostu Moguuckiego.

<j r>

Między zabytkami średniego wieku opisuie 
kościół z kopułą, czyli I lo tondą, zaczętą w 978 
a skończona w 1009. która późniey zgorzała 
w rocznicę poświęcenia. Wystawiona na nowo
w roku i o 3y. spaliła się powtórnie w r. 1081. 
zgorzała po raz trzeci w i i 3y. po raz czwarty 
w 1190. lak dalece, iż ta budowla przerabiana, 
co raz nowym gustem w niektórych częściach 
swoich, sama icdna może udowodniac stan 
architektury kilku wieków'. Nieiesteśmy wr stanie 
wypisać wszystkich zabytków które Pan Pauli' 
wymienia. Uczyniemy atoli wzmiankę, iż Gut­
tenberg (wynalazca d ruku) urodził się w domu 
tym gdzie teraz bywa Cassino i że Fust mieszkał 
w domu zwanym boszow) m.

Po opisaniu we wszelkich szczegółach Mo­
guncyi, Pan Pauli oprowadza czytelników swo­
ich po okolicy. Każda wioska nadreuska ma 
swmie historyczne zdarzenie; Czasem w kilku 
wierszach ciekawość iest obudzona iak n. p. wi- 
dziemy to z opisu wsi Bretzenheim niegdy Świta  
nazwanej: Alexander Sewerus, iego matka i żona 
byli tam zabici od woyska rozgniewanego 
niekorzystnym pokoiem. Późniey gdy woyska 
Rrttonow tam osiadły, to mieysce nazywało się
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Ficus BrUannoruin , skąd poszło dzisieysze na­
zwanie Britenheim, późniey Brettenheim, na 
k o n i e c  Bretenheim. Możemy zaręczyć iż nie ma 
iednego . szczegółu. w calem opisaniu tych okolic 
któryby niebył intęressiiiącym: iest to prawdzi­
wie kray historyczny. Pojecie można także opis 
Oppenheimu , ( Castelluni Ruffianum ) Worms ,
( Borhetomaguc) i Bingen. Między zabytkami 
Oppenheimu wymienia krzyz na którym iest 
wyryta ryba. Byba była znakiem herbownym 
clirzfcścian, dla tego ze ten wyraz w greckim 
ięzyku ichtys, składa się z liter początkowych 
tych słów; Jezus, Chrystus, Zbawiciel S iv ia ta .

Observationes Liviavce scripsit Frtderych Butlner.
P.renuslavia, 1820.

W  Nierr^’zech młodzi filologowie, oddaiaey 
się na niedawnych autorów , zaczynaią zwykle 
Dzieła swoie od ogłaszania uwag nad iakiemi 
słowami tychże Autorów. Początkowym tym 
próbom daią skromne nazwisko speciminów. 
Dobrym iest ten sposób dla zyiących Autorów, 
bo ci mogą korzystać z uwag i-krytyk literackich, 
nim drugie wydanie dzieła swoiego przedsię- 
wezma. Za nieżyiących zaś autorów odpowia­
dana ich wydawcy; i dla tych również korzy- 
stnem iest, gdy iaka światła rozprawa obiaśni 
punkta wątpliwe i do oczyszczenia textu stanie 
się powodem. W tern niemieccy Kommentatoro- 
wie różnią się chlubnie od dziennikarzy fran- 
cuzkiclr. Ostatnich dziełem iest tylko rozbiór 
książki, gdy przeciwnie niemieccy filologowie 
zatrudniała się iey osądzeniem i oparciem zdania 
swoiego na zasadach mniey-więcey przekonywa­
jących. Ktokolwiek czytał Liwiusza , wie dobrze 
o potrzebie oswobodzenia textu z błędów przy­
danych temu pisarzowi; dla lego z uprzeymością 
należy nam przyimowac wszelkie prace dążące 
do celu takowego. Niech wszelako każdy do­
brze się zastanowi, czyli uwagi które na pierw­
szy rzut oka zdaią się bydź /duszne i trafne nie 
inogą bydź uchylone skoro przyidą pod rozbiór 
ściśleyszy.

Meditations rehgicuses, ouvrage public pat SO U s-  

scńption a Lausanne, chez Fischer Libraire.
Rozmyślania religijne dzieło ogłoszone przez 

prenumeratę, w Lozannie u księgarza Fischer. 
Cena za 2 Tomy 9 franków na mieyscu, i 3 fran­
ków kosztuie we Francyi. t8  w Anglii i daley. 
Każdy Tom składa się z i 3 oddziałów, które 
wychodzą koleyno co dni i 5.

Dzieło to ,  którego iuż wydrukowano i j  o d ­
działów iest prawdziwym kodexem religii i m o­
ralności, do pożytku wszystkich stanów i wie­
ków. Przykazania wzięte są z F.wangelii, \r  
całey czystości tego Świętego Pisma. Miedzy 
wielu rozmyślaniamy, naybardziey zastanawia­
jące są te, które maią za Tytuł: Choroby duszy, 
moc sumienia , poświecenie się dla bliźnich, zno­
szenie cudnych błędów.

Verordnung betreffend die Landschulen.
Urządzenie tyczące się szkół wieyskich, w czę­

ści katolickiey kantonu Fryburgskiego , w F ry ­
burgu, 1819-22 .  kart in 8vo.
' 7.daie się ze w Fryburgu mieszkańcy są bo- 
goboyni. Sprowadzono Jezuitów,- aby im p o ­
wierzyć wychowanie młodzieży, a początkowa 
czyli elementarna nauka pod dozór właściwy 
Plebanów oddaną została. Urządzenia te m a­
jące na celu ustalić wmiodych sercach święte zasady 
religii, nie sprzeciwiaią się bynaymniey interesowi 
innych naukowych przedmiotów: owszem pod- 
pomagaia wszystkim takowym, opieraiącbudowę 
oświecenia społecznego na prawdziwych i iedy- 
nie trwałych fundamentach. ■ }

Faschenbuch des Schweizarischen Staats-liechts.
Księga kieszonkowa prawa publicznego wSzway- 

caryi, przez P. Usteri, druga edycya poprawna 
i powiększona w Arau, u Sauerleuderów 55o kart 
in 8-vo,

Zbiór ten dobrze wypracowany, użytecznym 
iest dla- rządów rcprezentacyinych, i niesie na- 
dewszystko więlką korzyść dla Szwaycaryi. Za-e 

wny.i nayprzód wszystkie publiczne pisina, tycząc



się konfederacyi dwudziestu dwóch kantonów 
Szwaycarskich, iaka się utworzyła przez trak­
taty z roku 1814 i i 8 i 5. Pisma te ,  między 
któremi znayduią się konkordaty. przymierza i 
kartele z obcemi Rządatni zawarte, zaymuia 
blisko połowę Tomu. Jdą potem konstytucie i 
prawa organiczne dwudziestu dwóch kantonów 
do których autor przyłączył krótkie wiadomości
0 statystyce każdego kantonu, z dodaniem niapp
1 innych rysunków topograficznych. Osobny Re­
gestr rzeczy ułatwia szukanie szczegółów zawar­
tych w każdem piśmie. Zdaie ‘się iż ogół obey- 
muie -wszystko co powinien i nie zostawia nic 
do życzenia.

Observations sur 1’ecrit de Mr Laplace, relatif 
au perfectionnement de la theorie et des tables 
lunaires; par Mr Carlini et Plana. Genes, *820 
Pomłionier. -

Uwagi nad pismem Astronoma francuzkiego 
Laplace, w przedmiocie udoskonalenia tablic 
xiężycowych, przez Carliniego i Pianę w Genui.

Ci dway astronomowie włoscy otrzymali na­
grodę od Akademii Królewskiey w paryzu, za 
rozwiązanie teoryi udoskonaloney tablic xięży- 
cowych. Pan Laplace czytał w d. 29. Marca b . 
w  Biórze Astronomii praktyczney ( au Bureau des 
longitudes) pismo w którem czyni nieiakie za­
rzuty rachunkowi uczonycłi Włochów. Tenże 
twierdzi przeciw ich zdaniu , ze w roztrzygnieniu 
wątpliwości która im dano do rozwiązania, po­
winni się byli raczey trzymać sposobu, który 
im Laplace wskazał w swoiey niebieskiey mecha­
nice. Astronomowie Genueńscy odpowiadaią na 
to w piśmie swoiem, w którem się tłómaczą 
dla czego inną poszli drogą: ta im się zdała być 
pewniejsza.

IJistoire des Francois, par M. J. C. L. Simonde 
de Sismondi.

Historya Francuzów, przez Sismondego, autora 
historyi rzeczy pospolitych włoskich średniego

w ieku, literatury poludniowey Europy, etc etc: 
( Pierwsza Część ) zawiera w sobie historya Naro­
dową od IV do X  Wieku, pod dynastyą Mero- 
wingów i Kartowingów: 3 Tomy in 8-vo 1821. 
Cena 21 franków na papierze zwyczajnym. 42 
franki na welinowym w Paryżu uT reu tla  i Wurtza, 
przy uliy B ouibon No 17.

Dzieło to ,  które będzie obeymować historya 
Francuzów, od początku Państwa Francuzkiego 
aż do naszych czasów, wychodzić ma częściami 
po trzy i cztery tomy, stosownie do podziału 
materyi. W późnieyszyoh Numerach umieściemy 
dokładniejszy rozbiór Dzieła tego.

DictiOnnaire kistorique, philosophique et critique, 
skrócony podług Bayle i wielkich dykcyonarzy 
biograficznych które wychodziły aż do ogłosze­
nia nowey biografii współczesnych, przez pana 
Ladvocat. Tom pierwszy, w Paryżu, 1821. w 
księgarni historyi, przy ulicy Saint Ilonore N. 123 

Tytuł tego nowego dykcyonarza nie zgadza 
się zupełnie z obszernością rzeczy w niem wy- 
łuszczoney. Xiadz Ladvokat ułożył był Dykcyo- 
narz historyczny niezmiernie skrócony, nayprzód 
w iednym Tomie, późniey w dwóch, i miał ten 
Dykeyonarz zaletę że go można było nosić z ła­
twością przy sobie. Nowy dykeyonarz Pana 
Ladwokat składać ma naymniey ośm Tomów. 
Uważany iako skrócenie Bayla, nie może się 
poszczycić ani zasłużyć na szacunek ludzi uczo­
nych. Nikt bowiem nie chce mieć skróconych 
Dzieł takich, które są pełne gruntownych wia­
domości, i które tein są lepsze im więcey w so­
bie mieszczą. Porównany z drugiemi Dykcyo- 
narzami, będzie miał oprócz wielu innych tę 
niedogodność, że nieuzupełni epoki teraźnieyszey. 
W naylepszym uważany względzie, może tylko 

' służyć za wstęp do Biografii współczesnych.

Histoire des gr, • is capitaines de la France. 
Historya sławnych woiowników Francyi,  pod 

czas woien r. 1792. aż do roku 1802 . przez 
Pana Chateau - neuf. Nowe wydanie w Paryżu
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1821 dwa tomy in 8-vo w księgarni Lanoe, pr z 
ulicy Laharpa, N o 78.

Księga ta, która iest chlubnym pomnikiem na 
c z ę ś ć  Woiowników francuzkich z naszey Epoki, 
zawiera między innemi nas.tępuiące przedmioty: 
Rochambeau, Luckner, Duinourier, Custine, 
Biron, Beauliarnais, Dampierre, Westerinann, 
Moreau, Dagobert, Dugommier, Perignon, Iioche, 
Marceau, Kleber, Pichegru, Joubert, Championet, 
Massena, Brune, Augereau, etc.

Vie de Foltaire. Zycie Woltera przez Pana
F .A . J. Mazura , Naczelnego Inspektora Szkół: 
w Paryżu 1821. u Alexego Eymery, przy ulicy 
Mazarine, No. 3o. 1. Tom ii»8-vo. Cena 5 fran­
ków, oprócz poczty.

Życie Woltera interessuie wielką czcśc osób.
Żywa ciekawości prowadzi nas do poznania wszys­
tkiego co inoże nieśó iakie światło na postępo­
wanie, obyczaie, opinie i prace filozofa, którego 
geniusz mial tyle wpływu na wiek w którym się 
ziawił. Pisma nawet nieprzyjaciół Woltera mogą 
nam posłużyć do tego przedmiotu; iakoż znay- 
duią zw ykle, ieźeli nie stronników to przynay- 
mniey czytelników nie mało. Pan Mazur zebrał 
w tym Tomie wszystkie ciekawsze szczegóły ży­
cia naysławnieyszego pisarza ostatniego wieku 
tyczące się. Z opisania iego w idzieć można, 
iż autor stawiał się niekiedy w rzędzie przeci­
wników Woltera; należy rednak oddać mu spra­
wiedliwość, iż nie opuścił wielu okoliczności 
nader chlubnych dla Poety. Taką iest anegdota 
oX iędzu Desfontaines, który będąc aresztowanym 
za iakiś postępek, otrzymał za wstawieniem się 
Woltera u Pani Prie, na ówczas wszechwładney, 
swoie uwolnienie, i przezto odzyskał honor 
a może i życie. Desfontaines wypłacił mu się 
paszkwilem. Nie można uniewinniać rospusty, 
iz tak rzec mamy, iaka panuie w niektórych pi­
sm ach Woltera ; lecz i to trzeba powiedzieć , ze 
był wychowany w pośrzód zepsucia Rządów 
R egenta, i że w ów czas iuż umysł iego napoił 
się pewną lekkomyślnością, którey potym pozbyć 
się nie mogł. Byłoby z tego względu nawet zna­
kiem zley wiary, gdybyśmy chcieli potępiać zu­
pełnie Woltera i wybierać , oddzielne frazesy

z iego n.p. korespondencyi, w których on nie 
naylepiey siebie poznać daie. Czyliź n.p. należy 
mieć za występek Wolterowi, że on się niekiedy 
zwierzał skrytych myśli swoich poufałym przy­
jaciołom? Korrespondencya Woltera zaymuie 
sześćdziesiąt letni przeciąg czasu. Wiele bardzo 
z listów iego pisanych iest w pierwszym unie­
sieniu, na łono przyiaźni i taiemnicy, i chociaż 
dzisiay składaią nayciekawszą czcśc dzieł Patry- 
archy Ferneyskiego, nigdy atoli nie były prze­
znaczone do tego żeby ie drukiem ogłaszać.

Pan Mazur powątpiewa o powszechnym zapale 
który się okazał w Paryżu podczas ostatniey tamże 
bytności Woltera; lecz to zdarzenie iest nadto 
dowiedzione ażeby o niem rozsądnie wątpić mo­
żna. Naydostoynieysze osoby miały sobie za chlubę 
odwiedzać szanownego starca którego krótki ko­
niec przewidywano. Pan Mazur sam opowiada 
widzenie się czułe Franklina z Wolterem. Oswo- 
hodziciel Ameryki przedstawił Wolterowi wnuka 
swoiego i prosił go dla niego o błogosławieństwo. 
Ośwdziesiąt letni starzec wyciągnął słabe ręce 
nad głową młodzieńca i wyrzekł w angielskim 
ięzyku; Bóg i Wolność. Pan Mazur donosi, iż 
zamierzył wydać Dzieła skrócone Woltera.

Historya życia i dzieł Jana Jakóba Rousseau 
ułożona według autentycznych dowodów, których 
częśc znaczna aż do dziś dnia wiadomą nie była, 
z dodatkiem listów dótąiRniewydanych i biogra­
fią Współczesnych Jana Jakóba Rousseau, uwa­
żanych w stosunku z tym .sławnym człowiekiem  
W Paryżu, w księgarni Pelicicr, w 1821. dwa 
Tomy in 8-vo Cectna t 5 franków, prócz poczty.

W następnych Numerach będzie zdanie sprawy 
o tem Dziele k tor ego Autorem iest Pan Demusset.

Uniwersytet Cesarski <v Moskwie, który od czasu 
przywrócenia swoiego zbogacił się nowem  
skarbami łiterackiemi otrzymanemi z wspaniałe - 
myślności Cesarza, otrzymał od tego Monarchy 
niedawno kollekcyą książek zawieraiąeych piękne 
sztychy różnych części anatomicznych, wziętych 
ze wzoru który się z wosku w akademii Józe- 

. fińskiey w Wiedniu znayduie, i które przez sła-



Wnego malarza i razem sztycharza Weidlen zo- i 
stały na welinie odbite. Obiaśnienia do tych j 
sztychów sa dziełem Józefa Scherer. i

Grób Solona. Wyiątek z listu Doktora Pansnen 1 
do P. Stuuve, Ministra Rossyiskiego w Hamburgu

Niektóre gazety ogłosiły osobliwszą nowinę. 
Czytaiąc ie, zdaie się, iż na granicy Państwa, 
Rossyiskiego od strony Chin znaleziony został : 
grób Solona. Następuiące tłómaczenie będzie ! 
dostatecznem do zbicia tak na^zwyczaynego twier­
dzenia. Odkryto, niedaleko rzeki Urulungin , ka­
mień granitowy z napisem. Kazano potem 
odrysowaó litery wybite na tym kamieniu, które 
były z ięzyka Mongolskiego, i które zostały 
przetłumaczone od dwóch Osób ka/.dey z osobna. 
Oba tłómaezenia zgodziły się na t o , iz napis 
oznaczał nagrobek iednego z kanow Tatarskich, 
nazwiskiem Desolon. G d y p ó źn iey  pokazywano 
za osobliwość fa c  similę tego napisu osobom, 
światowym , iedna z nich naypodobnieyźe w na­
ukach nie bardzo biegła, wymyśliła pod tym 
kamieniem grób dla Solona, Prawodawcy Ateń­
skiego, i tak się  ta wiadom.pść rozeszła pp 
Swiecie. ______

Towazystwo Naukowe «’ Getyndze obchodziło 
w d .  i i .  Listopada zeszłego roku, sześćdziesiąt' 
dziewiątą rocznicę od czasu założenia swoiegO- 
P an  Osiander, prezydent doczasowy,, otworzy^ 
posiedzenie czytaniem rosprawy, pod tytułem: 
De Respiratione, vagitu et vi vitali foetus humant 
inter partam et confestim posfillu/n. Po nim, Pan 
Blumenbach złożył Rapport o zaszłych odmia­
nach  w gronie Osób towarzystwo składaiących, 
w  ciągu ostatniego roku. Sławni przybrani człon­
kowie lakierni są: Pan Banks w Londynie, ' Wit- 
tenbach  w Leydzie, zakończyli dni swoie; towa­
rzystwo obrało im za następców, między innemb 
P ana  Uwarowa Autora wielu dzieł szacownych. 
Nie odpowiedziano w tym roku na podane przez 
towarzystwo pytanie, chociaż było naywiększey 
wagi. Chciano bowiem, iżby kto uczynił przy­
stosowanie między Zabytkami Ameryki, Azyi, 
tudzież Egiptu. W roku następnym oddział hi-

storyi daie 5o dukatów Autorowi naylepszego 
pisma do następuiącey treści: Ażeby kto doszedł 
iakim sposoben Egipcyanie , po Ptolemeuszach 
oddalili się od u rządzeń  przodków swoich, i  
iak przez pomieszanie się z innemi Narodami, 
przestali nakoniec sami składać oddzielny Naród. 
Oddział fizyczny i matematyczny podaie nastę- 
puiący przedmiot do rosprawy: O powierzchni
ziemi w stosunku z obrotem planet Oddział Eko­
nomiczny o użycia ta l tu  do robienia waz do ognia. 
Pisma te powinny fiydź oddane towarzystwu przed 
i. Października 1.820.

Discurso sobre fes sociedades patrioticas. Uwagi 
nad Towarzystwami patriotycziiemi, przez Don 
Franciszka Mai lincz Manna, Deputowanego z 
Asturyi na .Zgromadzenie Narodowe Stanów w 
Madrycie, 1821. ieden Tom in8-vo u Sojo.

Towarzystwa p a tr y io ty o z n e , nad których uży­
tecznością i nicbespieczeństwem uczony Xiadz 
Marina Czyni U wagi,  są tein samem dla Hisz­
panii czem były dawniey kluby dla Franeyi. 
W Hiszpanii Stany same starały się przez te to­
warzystwa rozszerzyć i umocnię ducha pubhcz- 
ne.m. We Franeyi dla wielu okoliczności i nie-
tłychanycli naduźyciów, stały się plagą dla kraju. 
Pravyo przepisuie sposób odbywania posiedzeń, 
iako też prawidła podług których członki towa­
rzystw powinni otwierać zdania, rozbierać ie i 
poddawać pod sad publiczności. Zwierzchność 
iest obowiązana czuwać nad wykonaniem tych 
prawideł; rozumjąno iż tym sposobem niebez­
pieczeństwa i nadużycia powściągnione bydż 
mogą. Jeżeli ten skutek iest podobny, natenczas 
Towarzystwa pątryotyczne staną się narzędziem 
do oświecenia ludu i umocnienia ducha publi­
cznego, tudzież do powśtiągnienia intryg źle 
myślących.

Jdeas etc. Myśli do udoskonalenia Marynarki 
Hjszpańskiey, przez Wice-admirała I)on: Antonio 
Escano w Madrycie 1821. w iednym Tomie in S-vo 
U Escamilli.

Generał Escano był członkiem rady naywyższey 
marynarki zą Karolą IV. potem rądy państw ą
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w Kadix t a  czasów' niewoli Ferdynanda VII 1 
uchodzi! zawsze za naybiegleyszego Generała 
marynarki w Europie. Z tad wnosić wypada, iz 
plan udoskonalenia przez niego podany, z ts ł i -  
giwac będzie na uwagę.

Xiaze Klarencyi podarował do  Biblioteki w Ge­
tyndze 182 kart żeglarskich. Są to mappy wy­
dane przez komitet hidrografii Angielskiey; nie 
przedaią się publicznie, ile ze przeznaczone są 
tylko dla marynarki Króla Angielskiego. W zbio­
rze tym zawarte są morza E u ro p y , naywięk- 
szey części Afryki, Ameryki, Jndyi ,Wschodnich 
i Zachodnich.

Liczba Uczniów w Uniwersytecie w Getyndze 
co dzień się pomnaża, około środka 1820. r. 
było uczniów 1118. teraz zaś iest ich około 1380.

Gazeta Literacka wychodzącą w Lipsku zawiera 
w N. 44- artykuł, pod napisenr Kronika Uni­
wersytetu Królewskiego Jest to zebranie w części 
tego wszystkiego, co zaszło ciekawszego w ciągu 
roku 1820. Noniinai.ye Professorów, nagrody 
które otrzymali, wszystko iest wystawione przed 
oczy Publiczności, która tym sposobem zawsze 
iest uwiadomiona o zm ianach zachodzących w 
Gronie Uczącem. Ten rodzay nowin o czyn­
nościach Uniwersytetów, zawsze z miłą cieka­
wością od czytelników iest przyimowany. Głoś­
ność nadana życiu professorów ma to korzystnego, 
ze zasługa nie może zostać bez nadgrody, i ze 
zgromadzenia łożą bez trudności koszta na sp ro- 
wadzanie do siebie takich professorów, których 
samo Jmię iest przynęta dla młodzieży. Szczę­
śliwy ten Kray, gdzie nauki mogą ieszcze zie- 
dnywac sobie podobny rodzay starań!

HZIE1E lE Y SP O W O D U  (ARCHIPELAGU)
i n d y j s k i e g o *

( dalszy ciag. )
Zabawy umysłowe tych ludów ograniczaia sic 

na słuchaniu baiarzów ( baykomówców ) i na 
przypatrywaniu się na aktorów graiących sceny 
dramatyczne*

Jawa uczy ko wie n lemaia żadnego wyobrażenia 
sztuk teatralnych ant złudzeń sceny. Graią

pospolicie w maskach, kobiety zaś niegraią nigdy. 
Używaia często maryonetek, a niekiedy i cieniów 
dla dokładnieyszego oddania pantominów przy 
niewielu wyrazach.

Gra aktorów prawie zupełnie zależy na  pan- 
tominach. Nieucza się bynaymniey roli i  mówią 
co im przyidzie na myśl gdy staną przed wi­
dzami. Jednakowoż trzymaią się wiernie treści 
przedmiotu wskazanego im od Dalang. Ten iest 
to osoba co rok podobna osobie dawnych Bar­
dów, Zanim się sztuka rozpocznie, a potym 
przed każdą sceną śpiewa on zdarzenia które 
się maia rozwinąć. Podobnie postępuie W sztu­
kach które się graią z cieniami. Z tego się 
okazuie że to niesą Dramy w właściwym ich 
znaczeniu ale raczey proste powieści, których 
ciag Dalang wskazywali stara się.

Aktorowie nieusiłuią naśladować’natury. Za­
miast chodzie tańcuią, zamiast mówić gęgaią , 
krzykliwie. Są oni wspaniale ubran i,  a orkie­
stra muzyczna towarzyszy iin zawsze.

Materyały sztuk bywaią brane z ,Ramayana , 
i Mai ui ba rat iako i z okresów czasów baiecznycli 
dzieiów wyśpowodu. Zwyczay który u  ludów 
nieuobyozaionych samowładnie panuie. Zaka- 
zuie wyraz'nie aktorom brac przedmioty do sztuk 
gdzie indzicy tylko z dzieiów ludów Indu.'

Jawańczykowie maią ieszcze dwa widowiska 
które zastepuią czas przerw ów aktowych. Pierw­
sze iest to gra żartownisiów, z których dwóch 
celnieyszych sa: Samar i Bagug, służący Arzuny 
i Ramy. Bywa i a niekiedy bardzo zabawni, a gdyby 
sie wznieśli do prawdziwey komedyi, niewą tpi 
iżby się w nich istotne rozwinęły talenta. Drugie 
widowisko iest ciag scen pomiędzy dzikiemi 
zwierzętami. Ta pantomina bywa niekiedy tak 
dobrze grana przez lu d z i , ze złudzenie prawie 
zupełny skutek otrzymuie.

Smak nasz nienioże .znieść widoków Jawań- 
czyków; lecz ci wyspiarze okazuią w nich, 
wielkie zaięcie się. Nayciemnieysd nabywaią z 
tych codziennych widoków wiadomości dzieiów 
kraiu swoiego. Zdaie mi się iż niebytoby bar­
dzo trudno wprowadzić do nich sztuki cokol­
wiek kształtnieysze podchlebiwszy pierwey ich



( 3a8 )

sm akow i i zwyczaioni, A p rzeto  łatw o iest po- 
iac ile ten  srzodek byłby dzielny do przyspie­

szenia postępu w ich uobyczaieniu .

O KOBIETACH,
D am pier w ym ienia następuiące szczegóły o ko­

b ie tach  A rchipelagu Indyiskiego. ” D opóki, mówi 

o n , jen era ł baw ił w d o m u , zo n y  iego poza­

m ykały się w sw ych pokoiach ; lecz skoro tylko 

w y szed ł, zaraz przyszły do naszego i zadawały 

nam  m nóstw o pytań  w zględem  zw yczaiów  kraiu 
naszego. N auczyliśm y się tyle ich ięzyka i 7. 

m ogliśm y się w ysłow ić i bydź od  n ich  zrozu- 

m ianem i. Pew nego dnia  zapytały n as , wieleby 
m iał zon  k ró l angielski. O dpow iedzieliśm y £e 
ustaw y niepoztyalaią m u m iec ich  w ięcey nad 
iedne. U staw a ta zdaw ała im  się b ard zo  dzika. 

N iezgadzały  się w  zdan iu  co do tego p rzedm io tu : 

iedne  sie oświadczyły za, a d rug ie  p rzeciw  na­

szem u zw yczaiow i, i rozpraw iały  z żywością 

o  tym  przedm iocie. K rólow a w oyny ( ta k  ią  bo­
w iem  nazw aliśm y) zam knęła im  u sta , o s w i a d -  

czaiąc się za ustawrą angielską, N adaw ano  iey 
ten  ty tu ł dla tego iż ona sam a tylko tow arzy­
szyła ienera łow i w iego w ypraw ach w oiennych.

O pow iadały n,am w iele szczegółów  tyczących 

się ich zw yczaiów . D ow iedzieliśm y się że każda 
z n ich  byw a koleią królow ą p rzez g o d z in , 

to  iest że m iała praw o p rzez ten  przeciąg  czasu 
do w yłącznych w zgłędów  m ęża swoiego. Ta' 
zaś co m u  naypierw ey pow iie syna byw a k ró ­

low ą p rzez  dw a d n i, gdy na n ią  koley nastąpi. 
K ró low a dzienna nosi chustkę obw iązaną na szyi 
h aftow aną iedw abiem  na znak  dostoyności, inne 

zaś zony okazuią  iey u szanow an ie .

(dalszy ciąg późniey.)

DO.NTESIEIVIA KSIĘGARSKIE-c

W księgarni niżey podpisanego dostać można nastę pu- 
iących dziel świeżo z druku wzszlych :

Barreau francais. Collection des chefs-d’oeuvre de 
l’eloquence iudieiaire en France par Oiner Talon, D e­
nis Talon. P atru  Lem aitre, Pelisson, F.rard, D ’Agucs- 
seau, etc. ( Ancien Barreau). E t par Bellart, Berrycr, 
Billecocq, Bom.et, Beiville, Laliy-Tolendal, M anuel, 

etc etc ( Barreau moderne ) T. Ile Serie, Tome 
prem ier, in-8. Paris 1821.

L ’ouvrage entier formera 16 volumes. Le p r i i  
de cliaque volume est de i 5 fl. En souscrivaut on 
paye le dern ier volume a l ’avance.

Recherches geographiques sur l’interieur de I’Afriqne 
septentrionale- Par C. A. W alckenaer, membre de 
lTnstitut. i  vol: in-8, carte. Paris. 1821. fl. 23.

H istoire de 1’asscmblće constituante; par M. Ch. Lacre- 
telle. 2 vol. in-8. P a r is , 1821. fl. 3o.

H istoire des Francais, par J. C- L. Simonde de Sis- 
rnondis Tome, 1, 2 e t 3 . I n - 8. Paris, 1821. fl. 54.

Les amours du chevalier de F aub las, P ar Louvet dc 
Couvray. Nouvelle edition, ornee de hu it superbes 
gravui'es, dessinees par Collin, eleve de Girodet,
gravees par les premiers artistes de Paris. 4 vol. 
in-8, pap. superfin satine. Paris, 1821. fl 63.

Collection des memoires sur la revolution francaise; 
par Berville et Barriere. Troisiem e Livraison co n - 
tenant les Memoires du Marquis de Bouille, de Linguet 
et de Dussaula, 2 vol. in-8vo. Paris, 1821. fl 3o

Histoire complete des voyages et decouvertes cn Afrique 
depuis les siecles les plus recules ju squ ’ a nos jours 
par le Dr: Leyden et M. Hugh M urray., 4 vol. in-8 , 
et atlas in -4- Paris, 1821. fl. 75.

Les matinees de 1’enfanc.e, ou h istoriettes ainusantes 
et morales, melees de dialogues entre une mere et ses 
enfans; par T. B. Berlin. T rad, de l’A.iglais. 4 vol. 
in - 18, fig. Paris, 1821. fl. i 5.

N. Gliicksberg Księgarz i  Typograf 
Królewskiego Uniwersytetu,

Wszystkich dziel nowych, o których iest wzmianka w Gazecie Literackiey, dostać można w księgarni N. Glucksberga.


